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8 4 - l e l n i  p a s e r
30 tys. z ł o t ;  ch skradła słu iąra

S e n s a c y j n y  p r o c e s  w  G r o d n i e
GRODNO, 7. 10. (to r . Wł.). 

Przed Sądem okręgow ym  w Grod 
nie toczyła się sensacyjna spra­
wa przeciw ko pracow nicy aomo 
wej A grypin ie H łabisz. oskarżo­
nej o kradzież 30 tysi złotych 

W  kwietniu b. roku Hłahisz za 
trudniona była u przem ysłowca 
grodzieńskiego W oliera. K 'edyś 
zdołała zauważyć, że w kuchni 
pod podłogą ukryta jest jakaś 
skrytka.

P o obejrzeniu  skrytk. w nocy i 
stwierdzeniu, ze ukryta w niej 
jest kasetka z pieniędzm i i kosz­
tow nościam i uplanowałd kra­

dzież W dniu 3 m aja b. roku wy 
kradła kasetkę w ręczając ją  bra­
tu swemu Aleksandrow i, forn a ­
lowi w jednym  z majątków’ pod 
Sokółką.

W  kasecie znajdow ał) się z ło ­
te ruble i dolary na ogólną sumę 
około 30 tys. złotych. A leksander 
H łabisz część tych pieniędzy za­
mienił przj; pom ocy swego o jca  
Szymona 84-letniego starca i pa­
robka A lirynow icza na złote pol­
skie, resztę zaś zaKopał w ziemi.

W krótce jednak kradzież się 
wydała. W szczęte dochodzenie 
natrafiło na ślady złodziei.

Chrzecijćftska placówka
w  L u b l i n i e

LUBLIN, 7. 10. (kor. w ł ). ( jk )  
W  dniu 7 bm . otwarta została w 
Lublinie nowa hancuowa p laców ­
ka polska, pod nazwą Lubelska 
Spółdzielnia Rybacka. Spółdziel­
nia ma na celu wyelim inowanie 
zbytecznego, a w ielce szkodliwego 
pośrednictwa m iędzy producen­
tem rolnikiem  a konsumentem 
m iejskim  —  za pom ocą bezpośred­
niej sprzedaży ryb w  hurcie i de­

talu w sklepach specjalnie ao te­
go cetu przystosowanych —  m ie­
szczących się przy ul. Ś<do Duskiej 
na rynku miejskim .

M ieszkańcy Lublina z raaoscią 
poakreslają fakt powstania pol­
skiej placów ki spółdzielczej w  ga­
łęzi handlu rybnego, który jak d o ­
tychczas na rynku lubelskim  n ie­
mal w  100 proc. znajdow ał się w 
ręKach żydowskich

Relikw ie św . An d rze ja  Boboli
p r z e w i e z i o n o  d o  p l a c ó w k i  m i s y j n e !

Do placów ki m isyjnej prow a­
dzonej przez księdza praiata L u- 
oiańca w pow iecie m ołodeczań- 
skim, przewiezione zostały ostat­
nio z kaplicy pałacu arcybiskupie­
go w  W ilnie relikw ie św. Andrze­
ja B oboli.

Od stacji kolejow ej Usza do 
m iejscow ości Plebania, gdzie m ie­

ści się placów ka misyjna, relikw ie 
Polskiego Męczennika niesione by ­
ły w uroczystej procesji przy u - 
dziale licznej rzeszy wiernych.

W  uroczystości przewiezienia 
relikwi św. Andrzeja wziął udział 
J. Ey ks, Bp. N iem ira, sufragan 
piński, przedstaw iciele wojska i 
władz cyw iln ych .Aot_ -s i- ■
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SOBOTA DN. S. 10.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne* wstają zorze". 

6.35 Muzyka (płyty), 7.00 Dziennik po­
ranny. 7.15 Muzyka (płyty) 7.15 Gimna 
styka. 8.00 Audycja dla szkół.

11.00 „Śpiewajmy piosenki". 11.25 Mar­
sze i tańce stylizowane (płyty). 11.57
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12.03
Audycja południowa.

15.00 „Wesołe piosenki 1 powiastki".
15.30 Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej. 
15.55 Wiad. Dziennika radiowego. 16.00
Wiadomości gospodarcze. 16,15 Kronika 
literacka. 16.30 Miniatury kwartetowe.
17.00 Nabożeństwo. 18.00 Audycja dla 
wsi. 18.30 Audycja dla Polaków za gra­
nicą. 19.15 Koncert rozrywkowy. 26.40
Dziennik wieczorny. 21.00 „Zemsta nieto­
perza" operetka. 22.55 Ostatnie wiado­
mości aziertnika wieczornego. 23.05 Po­
gadanka w Języku obcym. 23.15 Muzyka 
taneczna (płyty).

senki ludowe. 1.30 „Wspomnienia o gen. 
Dąbrowskim".' 2.10 „Dziarska Kapela".

NIEDZIELA DN. 9. 10 
7.15 Pieśń „Najświętsza Panno". 7.20 

Muzyka poranna. 8.00 Dziennik poranny. 
8.15 Audycja dła wsi. 9.15 Transmisja z 
uroczystości konsekracji kościoła w Dęb­
nikach. 11.35 Pogadanka. 11.45 Program 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
muzyczny w sezonie jesienno - zimowym. 
12.03 Poranek symfoniczny. 13.00 Prze­
gląd kulturalny. 13.10 Muzyka obiadowa. 

| 14.40 Audycja dla dzieci. 15.00 Audycja 
dla wsi. 16.30 Koncert z okazji Tygodnia 

[ Muzyki Polskiej. 17.00 Tygodnik dźwię- 
: kowy. 17.30 Podwieczorek przy mikrofo­

nie. 19.30 Londyńska Orkiestra Symfo­
niczna. 20.15 Wiadomości sportowe. Dzien­
nik wieczorny. 21.00 Muzyka taneczna.
21,40 „Wesoła Syrena". 22.20 Muzyka ta­
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości dzifen- 
nlka wieczornego.

F o rozpatrzeniu sprawy sąd 
skazał Hłabiszów iię na 3 lata 
więzienia Aleksandra Hfabisza 
na 3 i pół lat w ięzk nia oraz śzy 
mona *Hłabisza na 10 m iesięcy.

Jeszc;: ’ p. M ierze jew ski
Cierpliwość drobnego kupca 

a o c n o a z i  a o  k r e s u
Od szeregu miesięcy liczni człon 

kowie Centr. Zw . Detalicznego 
K upiectwa Chrześcijańskiego RF 
w zyw ani są do sędziego śledczego 
 —

i do. prokuratora, gdzie przed ich 
oczyma rozw ija  s ij barWny kalej­
doskop . w yczyn ów " p. M ierzejew 
skiego, a tymczasem p. M ierzejew  

im am

f € f ' o  c ł a  f O O  u l o i y c h ?

137 rejontiw DezszKMnyc”
Dzieci krunw? ood grdźbr- wynarodowienia

„Sam i dziczejemy, zapom ina­
my mowy o jców  naszych —  chroń 
cie dzieci nasze" piszą z P eie- 
chrestia, Zaberezia, Rudżwy, z 
serca nem  wschodnich i czerw o­
nego pogranicza.

Terenow e oddziały Pol. M acie­
rzy Szkolnej w wojew. w schod­
nich zarejestrowały 137 pun: 
któ W, wskazanych prztz państwo 
wych inspektorów szkolnych, re 
jonów  bezszkolnych, w ym agają­

cych niezw łocznego zorgam zow a 
nia szkół powszechnych w bieżą 
cym roku szkolnym. W wykazie 
tycn rejonów  są m iejscow ości,

łymi dniami, nie m ając nigdzie 
blisko szkoły. Po wioskach uga­
n ia ją  się cichaczem  agitatorzy, 
przem ycający czerwoną bibułę i

Icióre z ważnych względów na t o - ; s ie jący  ziarna w rogości do Pol-
dowyeh i państwowych powinny 
być niezwłocznie otoczone op :o- 
ką kulturalną. O bojętność społe­
czeństwa w stosunku do tych 
m iejscow ości nie dałaby się n i­
czym uspraw iedliw ić. - 

Gromady dzieci wałęsa się ca-

Odlanikt tsoifby wstreu
R y z y k o w n a  o p e r a c j a  w  S o s n o w c u

SOSNOWrEC, 7. 10. (tel. wł.). Nie- 
zwykle ciężkiej “operacji dokonał ostat 
nio jeden z lekarzy w miejskim szpi­
talu w Sosnowcu. . .

Operacji poddał się kierownik szko­
ły powszechnej, Stanisław Giersz, 
ranny v roku 1915 w czasie wielkiej 
wojny odłamkami bomOy, które li-

thwiły w okoliiy mięśnia sercowego. 
Przez 23 lata j :Crsz żył z odłamkami 
bomby w okulicy serca, obecnie jed- 
n.ik w-ywołaty one ropienie.
Giersz zwracał się do wielu lekarzy o 
pomoc, większość iednak nie wierzy 
ia w skuteczność operacji. Mimo to o- 
peracja się udała.
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i

Skradła 10 tys. zl.
0  w  K a t o w i c a c h* K a s y

ir ..**(?
W  oddziale katowickim  P. K. 

O. zginęła kasjerow i pączku 10P 
sztuk banknotów 14)0 zlot„w ych . I 
W  momencie, kieay kasjer chw i- j 
Iowo się odw rócił Tajem nicza ta 
kradzież postaw iła na nogi wszy 
stkich urzędników którzyKV-\yez- 
wali policję . -.»•>

Dochodzenia rychło w ią z a ły ,
•XV j.'. ,9: ->! I Jjts *v '.o i pn-

J-?v*i 'r3-'*nó ‘Luf vr p

A

Ki' y-
żę kradzizży tej mógł się dopu­
ścić tylko ktoś z zatrudnionych 
ha m iejscu. Podejrzenie padło ńa 
sprzątaczkę, M agdalen? R osół z 
W ełnowa. która kręciła  sie w po 
bliżu klatki karowej. Przy rew '- 
zji znaleziono u niej ukrytą pacz 
kę skradzionych banknotów. Wo* 
bec tego Rosołow a została osadzo 
na w w ięz;eniu.

Łji

nieostrożnościofiara
Ś m i e r ć  p o d  k o f s m s  p o c i ą g u

- ski. Tu właśnie., na Kresach, każ 
da szkoła staje się trw ałą tw ier­
dzą. Znaczenie je j jest tutaj 
większe jeszcze niż w głębi kra­
ju A Kresy są najuboższe w 
szkoły.

Spośród 137 m iejscow ości w y­
dzieliła M acierz 92 najw ażniej­
sze punkty. Izby wynajęto, przy­
gotow ano sprzęt szkolny. Czeka­
ją  już gotow e do pracy nauczy­
cielki. BraK tylko pieniędzy na 
pokrycie skromnych pensyj nau­
czycieli.

Kto da 100 zł. m iesięcznie na 
ten c e l7 —  Oto pytanie, z któ­
rym zwraca eię za pośrednic­
twem prasy M acierz Szkolna do 
całego społeczeństwa.

Jeżeli na wołanie to nie odpo­
wiemy, jeżeli będziemy nadal 
dzielili dzieci na nasze i wasze, 
jeżeli będziemy głusi i ślepi, to 
zgotujem y tym „naszym " dzie­
ciom. nakarmionym, wychow ywa 
nym i tak starannie kształconym 
straszne ju tro .

Bo każda szkoła powszechna 
M acierz), do której ufundowa 
nia w wo„. w schodnich n.i-wołu- 
jejny, źródłem  osw -aiy naro
dow.ę i 5 zacjhońg iej kultury, jest 
obok strażnicy KO P-u żywym 
m uiein hasze.i ziemi. -Jest dla 
tych. którzy marzą o pokoju, za­
powiedzią nienaruszalności na­
szych granic, je st gw arancją jas 
nego, pewnego, tw órczego jutra,
0 którym myślą dla swych dzieci
1 ci i tam ci rodzice

Kto da 100 zł. m iesięcznic na 
nowa szkołę na K resach?

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
19.50 O i tatr Jo stratosfery.
21.00 „Zemsta nietoperza-1 — operet­

ka lana Straussa.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
1’ .30 Podwieczorek przy m.Krolonie,
21.40 „Wpjaszek z p-ov.ncJi“  — słu­

chowisko Bolesława Żabko Popo­
wicza.

WARSZAWA II. |
14.00 Koncept rozrywkom (płyty). |

15.00 W idu jmośc* sportowe 11.10 Konceit 
olistćw 15.45 życie kultura! w. stolicy.'

16.00 Mu .yka taneczna (płyty, 8.00 L- 
twory Kai ola Webera płyty , 21.*1 K on-: 
cer muzyk' francuskiej 22.00 Konce.t 
popularny (płyty). 23.00 Koncert muzyki : 
jperowej.

STACJA KPÓI-KOI ALu Wa  
0 )5  PieSni Sxln’erski“  0.45 Dzunnik 

ac języku polskim i angielskim 1.00 Pio-

WARSZAWA II.
14.30 Recital ipiewacz; 5.0u Utwory 

Saint - Saenra oiyty). 16.00 Muzyka *„ ■ 
neczna (p.y4y). 21.00 Muzyka kameralni,
22.00 Foen t symfoniczny Ryszaraa 
S*nunsa (p’yty). 23 00 Muzyka taneczna 
(p łyty ).

STACJA KRÓTKOFALOWA 
0 j5 Trio gitarowe B~. ci Li-owsl. :h. 

J.3.1 fęnacj Paderewski. 0.45 b z ’ennlk w 
lezyku p ’ -,klm 1 -ngie.skim. 0.55 Pog ■ 
u inka. I 10 Audycja dla Młodzież -. 2.00 
Ltawęda ze słuch iczkmi. 2.10 Gra Kapeia 
Ludowa.

BRODNICA, 7. 40 (tel. w ł) Na 
dworcu kolejowym w Brodnicy zda­
rzył się wstrząsający wypadek, które­
go ofiarą padł pracownik PKP z Gru 
dziąuza jabłoński.

J łbłuński wyszedłszy późno z go­
ściny u swych kuzynów usiłował wsko 
czyć do odjeżdżającego do Grudziądza

pociągu Wskutek nieostrożności jed­
nak, wpaał pod kota pędzącego pocią­
gu, które obcięły mu obie nogi.

Nieszczęśliwego przewieziono nie­
zwłocznie do szpitala powiatowfcgo w 
Brodnicy, gdzie wkrótce zmarł wsku­
tek upływu krwi.

ski naaai prezesuje w  al. Jerozo­
limskich, nadal rozsiada się w  fo ­
telu radcowskim  izby przem ysło­
w o -  handlow ej, a jego najbliżsi 
adherenci i w spółpracow nicy są 
nawet jakoby wysuwani jako kan­
dydaci na posłów . Nie przesądza­
jąc wynneów co do śledztwa, na­
leży uznać za niew łaściw e, by p. 
M ierzejewski w czasie toczącego 
się śledztwa p iaśtow ił godności, 
wym agające powszechnego zau­
fania. ...........

W szystko to razem nie może się 
pomieści'1 w  głowacn zctiuwo i lo ­
gicznie m yślącego kupiectwa w ar­
szawskiego. Wszystko to jest nie­
słychanie szkodliwe dia konsoli- 
aacji organizac) jnej K upców -  
chrześcijan, a tym samym dia 
akcji unarodowienia handlu. Z 
jednej bowiem  strony ten prze­
w lekły stan ferm entu zniechęca 
członków Cenr. Zw. Detalicznego 
Kupi 'ctw a Chrześcijańskiego do 
czynniejszego udziału w  pracacn 
organizacji i odstręcza liczne rze­
sze niezorganizow anych otl wstę­
powania w  szeregi Związku, z 
drugiej zaś —  daje to żydowsrwu 
pierwszorzędny atut w walce pro- 

j pagandowej.
Trudno jest zrozumieć bezczyn­

ność Rady Naczelnej Kupiectw a 
Polskiego, która m ogłaby Wy­
wrzeć w  tej naprawdę pi zykrej 
sprawie przem ożny a zbawienny 
w pływ . Jeśli p. M ierzejewski i to­
warzysze sami nie rozum ieją, ze 
gdyby nawet wszystkie wysuwane 
przeciw  rum zarzuty były  nieuza­
sadnione, to i tak, z uwagi na d o ­
bro organizacji, na dobro konsoli­
dacji kupiectwa chrześcijańskiego, 
na debro akcji unarodowienia hąn 
dlu winni, się usunąć w  cień aż do 
czasu, gdy Sądy R zeczypospolitej 
praw om ocnym  w yrokiem  nie o -  
czyszczą. ich całkow icie z wszel­
kiej skazy i uwolnią od  wszelkich 
podejrzeń, to obowiązkiem  Rady 
Naczelnej Kupiectw a Polskiego 
jest pouczyc ich o tym. Tego od 
Rady Naczelnej oczekuje zdrowa 
opinia publiczna.

Czas nagli. Atm osfera, panują­
ca wśród polskiego kupiectwa de­
talicznego na terenie stolicy musi 
być corychlej i radykalnie oczysz­
czona. Glos ma Rada Naczelna Ku 
piectwa Polskiego.

Każdemu walno marzy*
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Kołowania giełd warszawskich
GlŁŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 290.10, Brukse­
la 00.20: Helsinki 11.28; Londyn
25.58, Montreal 5.80 i jedna czwarta; 
Nowy Jork 5.32 i pól; Nowy Jork 
(kabel) 5.32 i rzy czwarte; Paryż 
14-32; Praga 18.30; Sztokholm 131.80; 
Zurych 121.60.

Pożyczki- 3 proc. prem. inwest I-ej 
em. 83-50; 11-ej em. S4.50! 3 proc. 
pfem. inwest. seriuwa I-ej cm. 92.00; 
4 proc. państw, prem. dolar. 42.25; 
4 pfne. poży. kor.solid. 66.50; 1 i pól 
proc. wewn. państw. 66.00; 5 proc.
poż. konwers. (drobne) <38.00 

Listy zastawne: 8 proc. ziemskie
dolar. gwar. kupon 69.92.

1 . pół proc. ziemskie seria V 
64.75 - 64.50 — 64.75; 4 i pot proc.
Pozn. ziemstwa kred. seria L 64.50;' 
4 proc. ziemskie Pozn. kredytów. 
54.50; 5 proc. Warszawy (1933 r.) 
74.50 — 74.00; 5 proc. Lublina (]933 
r.) fii.75; 5 proc. m. Radomia (1933 
r.) 60.50.

Akcje: Bank Polski 127.UO; Warsz, 
Tow, Fabr Cukru 38-25; Wegiei
36.00 — 35.00 —  3i|.0O; 1 ilnop 91.00
— 90.00; Modtzejów 2i.?5; Ostro- 
wićć 66.25; Starachowice 44.75 — 
44.38 — 44.50; Żyrardów 61.00; Ha- 
berbusch 55.50.

GiEŁtiA ZBOZOWA
Pszenica j'ednolita 20.50 — 21,00; 

żyto 14.25 — 15.00; jęczmień i5.30
— lb.00; owićs I st. 15.50 — 16.00; 
gryka 16.25— 17,25, proso 16.0TU-17.00 
rzepak ozimy 43.50 — 44.50; groch 
polny 24.50 — 26.50; mąka pszen­
na gaf I 36.00 -  39.00, gat. II 30.50
— 32.5C; żytnia gat I 25.2s — 2b.0d 
gat, II 15.00 — 15.50; żytnia razowa
19.00 — 19‘ SO; itrvby pSz°nne grubi 
11 00 — ll.So, średnie 10.25 — l0.7o, 
m.: ik>e 10-25— 10.75, żytnie 8.75— P.25 
makacny lniane 19.5C — 20.C0; ma­
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; śrut 
sojowy 23.25 — 23.75: siano praso­
wane 7.75 — 8.25; słoma prasowana 
5.25 — 5.75.

Czy nikt z państwc. nigdy nie ma- 
rzji o iyn., co by srobił, gdyby miał 
milion ’  Przyznajmy się w cichości, 
że każdy z nas miewa od czasu do 
czasu takie chwile. Kiedy szarzyzna 
dnia codziennego zalewa nas do czub­
ka włusów, kiedy na stole nietrzy się 
stos niezapłaconych rrchunków, kńdy 
zaczynamy liczyć ile dni pozostało do 
pierwszego i czy aua się pożyczyć 
pięćdziesiąt złotych, i ewentualnie, )d 
kogo — mówimy sobie: dość! Tak da­
lej być nie może! Coś się musi zmie­
nić! Przecie i nam się coś od losu 
należy!

I wtedy zaczynamy marzyć ż-e w y- 
liam j milion. To znaczy, uwieście ty­
sięcy. — dla tycli, co maja ćwiartkę 
losu. Ewi ntualrtie, niechby i sto ty­
sięcy. A nawet dziesięć. W każdym 
razie można zapłacić wszystkie długi. 
Można sprawić sobie futro. Można 
wyjechać ha południe. A tu szaruga 
październikowa... brr...

Cały Urok tych marzeń polega na 
tem, żp są osiągalne. Żc to fai? może 
z łatwością zdarzyć, że nie marzymy 
o znalezieniu gotówki ha ulicy, ani o 
zapisie nieistniejącego wuja z Ame­
ryki Żfe mając piątkę losu, mamy iuż 
wizelkie prawo do takirh marzeń,

r t r  1   U te

podczas, gdy rur grając na loterii mu­
simy poddać śię losoi y z ponurą rezy­
gnacją. Żadnej nadziei, Żadnycn ma­
rzeń. Życie od nlerwszego dn pierw­
szego z rozpaczliwymi wysiłkami u- 
trzymania równowagi budżetowej.

A tak — można pomarzyć o włas­
nym domku z ogrodem.. No. ? gdyby 
mniejsza wygrana — to urządzić so­
bie ładnie to mieszkanko, co się teraz 
posmda. Powiększyć przedsiębiorstwo 
jeżeli je mamy, albo założyć t obie coś
i pracować ,,na swojem"... A jeżeli 
jeszcze mniej, to sprawić coś z ubra­
nia. Wreszcie — zapłacić długi. Albo 
—  rachunki, któm nas gnębią.

Tal- przyjemnie marzyć w szary
październikowy wieczór o rzeczach, 
które tak łatwo mogą śię ziścić. Chy­
ba, źe nie mamy losu, tej furtki do 
szczęścia. Bb wtfedy —  łakżr' może sie 
szczi ście do nas uśmiećhhąć? Trudno
mii ć do losu pretensję na temat, „ja
to nigdy nie mam szczęścia” , jeśli sio 
lej furtłU nie zostawi. I dlatego każdy 
z nas powiriien mieć choćby piątkę 
losu 43 Loterii klasowej.

Bez tej sżeżypty ńadziei, jak beż 
szczypty soli w jedzeniu, życie byłoby 
bardzo nudne.

Spraw y nandiu włdKiennjczćgfl
w  T y g o d n i k u  H a n d l o w y m

Ostatni numer Tygodnika Handlo­
wego. organu prasowego S. K. P. 
poświęcony jest branży włókienni­
cze;

Wśród ciekawszych artykułów tego 
numeru na specjalną uwagę zasługu­
je wywiad z prezesem Zakładów 
Przemysłowych Scheiblera i Grohma­
na w Ludzi dr. Y  Maciszewskim.

Poza tym ‘znajdujemy w numerze: 
Interesujące uwagi na temat stop­
niowego zastępowania importowanej 
do kraju bawełny przez Kotoninę, 
produkowaną z Własnych surowców, 
infurniacje o postępach akcji unaro­
dowienia handlu tej gałęzi i o zmia­
nach struktualnych, ubserwowanych 
n i tym odcinku. Do numeru dołą­
czone jest zestawienie adresów wy­
twórni i nurtowni chrześcijańskich 
gałęzi wlókienniczo - galanteryjnej.

Każdy kupiec wlókleńnik przejrzy 
opisywany tutaj zeszyt Tygodnika 
Handlowego niewątpliwie z _ dużym 
zainteresowaniem.

Adres Administracji T. H ul. Ziel­
na 50, tel. 545-50.

Otwarcie wystawy
W soboę, dnia 8-go b m, o godz. 

l3-ej w lnsyturie Propagandy Sztuki 
nastąpi otwarcie nowej wystawy, na 
którą złożą się pokazy prac; Wień­
czysława d‘Erceville, Tadeusza Gro­
nowskiego, Józefa Krzyżanskiego, 
Tymond Ni )sio!owskiego, Tadeusza 
Potworowskiego, Marka Żuławskie­
g o

A B C

HirMz elne ligowe
Lejchi yra z cufsidsreni

( z g  defireEeisScHciflB ?
Doniesienie prokuraforsKie W .0 .Z . L A .

Skarbnik o. Plaszczyński oskarżony
Na wczorajszym posiedzeniu Zar :ąd 

W OŻLA Uchwalił jednogłośnie pozba­
wić mandatu członka zarządu t .go 
związku p. Eugeniusza Ple szczy ńskie- 
go który piastował funkcje skarbni- 
ki WOZL

Jednocześnie zarząd posian oa  łł j 
skierow ać spraw ę P leszezynskięgo do 
prokuratora.

Jak się aowiaduj’emy, p. Pleszczyń- 
ski od dłuższego już czasu nie składał

Zarząd; wi im Komisji Rewizyjnej 
faćfiummw i w)liczeń ż Hienlędzj W .! 
O. 1. 1 . A., gdy wreszcie nie przed*; 
stawi) ich na dtymatyyne żądanie 
Zarządu WOZLA, ten ostatni zdecy- j 
dowal sprawę po. uczyć prokuratoro­
wi, któr; niewątpliwie ustali prZ) - 
czyny dziwnej opieszałości p. Plesz- 
czyń<kiego, przez któri go ręce prze­
chodziły pieniądze WOZLA, wyno­
szące nie raz po parę <ysięc; złotych.

ffi nieaziclę rozegrane zostanie 5 
spotkań piłkarskich ó mistrzostwo 
Ligi. W Warszawie Zobaczymy ihecz 
Warszawianka — Cracoyia, we I wo- 
wic Pogoń walczy z A.K3-em w Kra­
kowie Wisła gości Polonię, w Wilnie 
Sniig.t gra z Wartą, - Wielkich Haj­
dukach spotk »ją sić tw a krańce ta- 
ł»eli ligowej: Ruch z ŁKS-eiu.

Cracoyia goszcząc w Warszawie na 
meczu z Polonią, grała bardzo pięknie 
a s/erep ostat.óch porażek Warsza­
wianki 1 pozycja, nr której się znala­
zła żbyt bliska spadku % L.gi świad­
czy o tym, żć warszawiacy spotkanie 
to rozegrają oarrtzo ambitnie i wy­
walczą conajmniej .emis; tymbar- 
dziej, że Cracovia jest pozbawiona 
Korbasa.

W Krakowie Polonia .t.e posiada 
dużo szanj ną zwycięstwo. Yfisła po­
mimo niedzielnej porażki, powinna 
sobie ddć radę i  ,,czartt)ini koszula­
mi” .

Najbardziej wyównany mecz, to 
spotkanie Pogoń — ARS. Teoretycz­
nie Ślązacy są obecnie w lepsze’ for­

mie Własne boisko wyrównuje fczalu 
se lwowian. Wynik remisowy byłby 
najsprawiedliwszym wykładMkićm sit 
obu drużyn.

Wr Wunie śmigły be-izie się starał 
za wszelką cenę -dobyć dwa punkty 
ha poznańskiej Warcie. 8migły do­
wiódł, że na swuim boisku potrafi po­
konać nawet naieruźn: ąszych prze­
ciwników, jednakże nleaziełny po­
grom Riichu wskazuje, źe zdecydo­
wanym faworytem spotkania jest 
W arta.

Mecz na Śląsku dostarczy Kuchowi 
dwóch n<; y;h pńnkfów. Umacniając 
go w tabeli i przesądzając bodal spra 
wę „odwied-renia” A klasy pizez ŁKS.

Jednocześnie ruzegratld Łostana 
dwa spofkahia ó wejście do Ligi. W 
Łodsi walczy Union Tnrinr a Gar.- 
birnią a w Katowicach ^lą« . Z PKS 
Luck. Oba mecze nie wpłyną łćdnak- 
że na układ tabeli gdyż do Ligi i tak 
wchodzi Garbarnia i Union Turing. 
Typujemy zwycięstwo Śtaska i remis 
w Łodzi.


